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Wielkiego XI ę s t  w a

P o  Z \  A \  S K i i: g  o .
N akładem  D rukarn i N adw ornej Ił". D ekera i  Spółki. — R edaktor.' A t WanttOteaM.

J \i 140. W P o n i e d z i a ł e k  dnia 20. Czerwca.

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 17. C z e r w c a .

N. Pan  Mini st r a S tanu  R o c h o w  na żąda­
nie lego, z p o w o d u  cierpiącego s tanu zd ro wi a ,  
z z a c h o w a n ie m  dlań s t an ow iska  jego jako 
cz łonka Mini stery urn S t anu  i Rad y  Stanu,  od  
za rządu  Min i s t e r s tw em  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
u w ol n ić  i Naczelnego  1' rezesa p r o w in cy i  Po- 
znańskićj ,  H ra b .  A r n i t n a ,  Min i s t r em spraw: 
W ew nętrznych  m i a n o w a ć  raczył.

W iadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 14. C z e r w c a .
W yją tk i  ze Zdania Sprawy B a n k u  Polskiego  

za  rok  1841..'
(D okończen ie .)

W ię cć j  daleko t rudnośc i  było do  pokonania  
p rzy  p rodukcy i  cynku,  dla coraz bardziej  czuć 
się dającego niedostatku  ga lmanu  i co raz  ubo ż­
szego gatunku  tych i y l , k tdre jeszcze są w  u- 
życ iu,  tak,  iż ga lman  teraźniejszy za le dw ie  
1G§ w  przecięciu w y d a j e ,  kiedy p r zed  k i lku­
nas tu laty do  20§ o t r z y m y w a n o .  Z tego p o ­
w o d u ,  po m im o  pr zysposob ionych  blisko 40000 
k'bli  ga lm anu  więcć j  w  roku  u p ly n i on y m  jak

W p o pr ze dz a j ąc y m ,  czyli r az em  124$22.kibl i ,  
w y t o p i o n o  cukru  tylko «et. 56,856,  to jest 488- 
mnie j  jak w  r. 1840. Ceny  w  tym reku  za cynk 
o t r z y m y w a n e  nagrodz i ły  nie jako te straty,  
lecz dla tych wyso k ich  cen  cynku,  blacha b y ­
ła mnie j  p o sz u k i w an ą ,  tak,  iż zamiast  23,000 
cet.  w  r. 1840. w y w a l c o w a n y c h ,  w  roku 1841 
w y r o b i o n o  tylko 12738 cet.  b l achy  cynko wćj ;

Zam ie r zon e  ro bo ty  dla odkrycia si lniejszych 
i boga t szych kopalń  ga l ma nu ,  bez p r z e r w y  
p r o w a d z o n e m i  były.  Za pomocą  40 konnćj  
ma ch i ny  p a r o w e j  w  Zychcicach p o s t a n o w i o ­
nej ,  pog łęb iono szyb o 15 ł a t r ó w ,  i nie d ł u ­
go będzie się mo ż na  dostać niżej o d b u d o w a ­
nego  pola galrnanu.  Machina p a r o w a  stokon« 
na w  Olkuszu byłaby  już znacz ne  odda la  
przysługi ,  gdyb y  nie była za t r zym an ą  w  b iegu 
p rzez  p r z y p a d k o w e  pęknięcie  ru ry  t łokowej ,  
co s p o w o d o w a ł o  w y d o b y w a n i e  wszystkich  
r u r  p o m p y  z całej g ł ębokości ,  i na kilka m i e ­
sięcy za t r zy ma ło  bieg mach iny .  W s z e lk ie  
us i łowan ia  ku osuszeniu Olkusza  w  r. b i eżą ­
cym czynione być nie p rzestaną .

W  kopa lniach  węg la  kamiennego  znakomite  
z robiono  postępy,  l ) o  ususzenia kopa ln i4 \e - '  
den w  D ą b r o w i e  p os ta n o w io n o  m a ch in ę  p a ­
r o w ą  40 k o n n ą ,  i d r u g ą ‘20-konną po s i ł kow ą  
stawiać ro z p o c z ę t o ;  przebi to* w  skale cho-
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d n ik  na 24 ła t ry ,  p o m ię d zy  szybem  g łó w n y m  
a p o m o c n ic z y m , i b u d o w ę  m arl i iny  p a r o w e j  
3 0 -konnćj d o  w y d o b y w a n ia  w ę g la  znaczn ie  
posun ię to .

W  kopalni X a w e r y  p o d  H ędz inem , p o d o ­
bn ież  po u s ta w io n e j  40-konnćj n iach im y, szyb 
g łó w n y  znacznie  zag łęb iono . Sztolni.) Lein- 
pego  e l ip tycznie  sk lep ioną  z kam ieni m u r o ­
w a n ą ,  ukończono . Szyb pom ocniczy , już na 
21 ł a t r ó w  pogłębiony , został po łączony  

r ze k o p em  ze sz to ln ią ;  nakon iec  m ach inę  30 
onną  do  w y d o b y w a n ia  w ęg li  z tej kopalni,  

p r a w ie  u kończono .  G d y  jednak  m im o  naj 
w ięk sze g o  w  tych  ro b o ta c h  p o sp ie ch u ,  z p o ­
w o d u  n iem ożności  użycia w ięce j  lu d z i ,  pod 
z iem n a  o d b u d o w a  kopaln i w ęg la  za le d w ie  za 
p a rę  lat będzie  m ogła  być  p o s ta w io n a  w  s ta ­
n ie  za p e w n ie n ia  w ęg la  zak ła d o m ,  za radzono  
p o trz e b ie  p rze z  w y k o p a n ie  trzydzies tu  kilku 
tysię.cy sążni kub ic zn y c h  ziemi i ska ły ,  celem 
odk rycia  w a r s tw  w ę g la ,  k tó re  pod go łćm  n ie ­
b e m  w y d o b y  w a ć  będzie  można. P rzy  k o p a ­
ln iach  w ę g la  w  N iw c e  z r ó w n ą  p ra c o w a n o  
energ ią .  Sztoln ią C ecylii ,  p rzy  k tó rć j  jest 
3 7 j  ła t r  e l ip tycznego  sklepienia, u k ończono .  
B u d o w ę  m a c h in y  40-konnej do w y l e w u  w ó d  
znaczn ie  p o su n ię to ,  c h o d n ik ó w  po d z iem n y c h  
n a  250 ła tr  p rz y sp o so b io n o ,  i w ie le  innych  
w a ż n y c h  p r z y g o to w a w c z y c h  r o b ó t  w ykonano .

P i e r w s z y  r a z  W  ty m  r o k u  z d a r z y ł  się w
G ó rn ic tw ie  P o h k ie rn  p rzy  kopaln iach  w ęg la ,  
a  m ia n o w ic ie  kopalni w  Felix, przy padek z e ­
psuc ia  się p o w ie t r z a ,  p rzez  co t rzech  G ó r n i ­
k ó w  u trac iło  Życie, i jedyn ie  s ta ran iom  i g o r­
l iw e m u  r a to w a n iu  u r z ę d n ik ó w  przypisać  na ­
leży ocalenie k ilkunastu  r o b o tn ik ó w ,  k tórzy  
już  byli bez przy tom ności .

K o pa ln ie  w ęg la  dos ta rczy ły  w  r. 1841, kor-  
cy 947,462, to jest ty le ,  ile ich g łó w n ie  p o ­
t r z e b o w a ły  zakłady.

P o sz u k iw a n ie  glinki o g n io t rw a łe j ,  k tórój 
b r a k  czuć się da je ,  w  kilku m ie jscach  za rzą ­
dzono .

P ro d u k c y a  soli w  C iechocinku  do  106,588 
ce t .  p r z y p r o w a d z o n ą  zos ta ła ,  czyli o 17,788 
w ię c e j  jak w  roku  z e sz ły m ,  a o drugie  tyle  
jak jój w  roku  1838 w y ro b io n o .  O t w ó r  ś w i ­
d r o w y ,  za rząd z o n y  dla dok ładnego  poznan ia  
ź ró d e ł  w  w iększś i  g łęb i  być  m o g ą c y c h ,  18 
cali d ia m e t ru  w  górze  m a jąc y ,  do  g łębokości 
• tóp  750 p rz y p r o w a d z o n y  zos ta ł ;  a gdy  w  
miejsce d o ty c h c z a so w e j  3 p r o c e n to w e ) ,  d o .  
4 'a rcza  solanki blisko p rC . ,  k tóra  już w  r o ­
k u  b. na p ró b y  użytą b ę d z ie ,  p rze to  w k ró tc e  
kosz ta  w y ło ż o n e  na jego w y ro b ien ie  zapłaci,

' l y m  sposobem  zbliża się do  końca p o ru -  
czone Bankowi urządzen ie  G ó rn ic tw a .  Od­

dzie lny  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  J W .  G en e ra ła -  
A d ju ta n ta  • ł ia u te n s t ra u c h  ustanow-iony K om i­
te t  pos tępu ie  w  ocen ien iu  zaliczeń,  k tó ry c h  
z w r o tu  Rank od  S k a rb u  żądać ma p r a w o .  
N ajro i lo śc iw szym  ukazem  z d. 11/23. M a rc a  
1841 r. u s ta n o w io n e  O blig i S k a r b o w e  Sery i 
trzecie j ,  p r ze zn ac zo n e  są po  w iększe j  części* 
na zaspokojen ie  tego  długu.

D ro g a  łe laznn . —  P rz y  p o m o c y  R ządu ,  
p rze d s ięw z ięc iu  tem u  udz ie lone j ,  robo ty  n ie­
mal na całej p rzes trzen i  znacznie  zostały p o ­
sunięte . Z ro b ó t  g rabarsk ich  p r a w ie  t r z y  
c z w a r te  części w y k o n a n o ,  a z liczby 219 m o ­
s tó w ,  106 uk o ń cz o n o  zupełnie .

R uch  m onet w kussie. — Rucłi ogólny m o n e t  
w  kasie w y n o s z ą c y  oko ło  250 m il io n ó w  z ło ­
ty c h ,  czyli 38 m il io n ó w  rubli  s r e b rn y c h ,  b y ł  
w iększy  jak  w  ro k u  p o p rzed za jący m  p rze sz ło  
o p ięć m il io n ó w  rubli  s reb rnych .

F r a n c’y a.
Z P a r y ż a ,  dnia l t .  C z e rw ca .

VV to w a r z y s tw a c h  ministeryalriych m ó w ią  
z w ie lk iem  zaufaniem  o w y p a d k u  nadc h o d zą ­
cych  w y b o r ó w .  Przyjaciele gab ine tu  s ta ra ją  
się w szę d z ie  u p o w sz e c h n ić  z d a n ie ,  że o p p o -  
zycya .na  w y b o r a c h  tych  w ielk ie  poniesie  k lę­
ski i ze p rzy sz ła  sesśya bardz ie j  ustaloną i pe­
w n ą  w iększość  k o n se rw a ty  w n ą  w y s ta w i ,  an i­
ż e l i  k t . S r a k o l v . i e k  i n n a  o . l  r. 1820. W sza k że  
p r o r o c tw o m  tym  o tyle pociesza jącym  b e z ­
w a r u n k o w e j  w ia ry  dać  nie m ożna ,  kiedy, jak  
sobie p rzy p o m in am y ,  w  r. 1839. M inis tc ryuru  
M ole  z tąź sam ą p e w n o śc ią  na w y b ó r  ulega* 
jącej w iększośc i rac h o w a ło ,  a jednak  Izba p o d ­
ó w c z a s  p o w s ta ła  obaliła  gab ine t  Mole.
■ S tó s o w n ie  do  doniesień  z A l g i e r u ,  A bde l-  

K a d e r  z n o w u  się p o ja w i ł  w  bliskości m iasta  
tego. M inis ter  w o jn y  pogłoską tą n iepoko jo ­
n y ,  kilku o f ice ró w  w y ższ y ch  do Afryki w y ­
słać miał.

P odane j  p rze z  D z i e n n i k  S p o r ó w  w ia ­
dom ości,  że P an n a  R ache l do P e te rsbu rga  się 
udaje ,  inne gazety tu te jsze zsprzeczają .

M'reeneuskle Hfitalivhie ntiggye.
Z P a r y ż a ,  w  Maju, —-  S to w arzy sz en ie  

f rancuzkich  katolickich missyi w y d a ło  w ła ś n ie  
sp ra w o z d a n ie  z osta tn iego r o k u ,  okazu jące  
ciągły postęp tćj insty tucy j,  k tó re j  początki 
w  1825. roku  lak m a ło zn a cz n e  b y ły ,  a k tó ra  
te raz  \ v p ły w  sw ó j  na  w szys tk ie  części ś w ia ta  
w y w ie r a .  O rgan izacya  jćj w z b u d z a  podz i-  
w ie n ie  j tak  się ściśle w szę d z ie  z katolicką h ie ­
ra rch ią  po łączy ła ,  że w szę d z ie  zna lazła  ch ę tn e  
organa, za;mujące się w y d a n ie m  jej ro c z n ik ó w  
i zbieraniem d o b ro w o ln y c h  składek. D o c h o .



3y Jćj składają się b o w ie m , Jak w iadom o, z 
podp isów  na roczniki tej insty tućyi, w ynoszą­
cych na tydzień po jednym sou, 9 dla każdych 
40 podpisujących w ręcza  się eXemplarz w y ­
chodzącego co d w a  miesiące dziennika. D zien­
n ik  ten liczy obecnie na/więcćj czytelników 
na całym świecie; w ychodzi bow iem  w  11 
w ydaniach, t. j. jednem francuzkiem po 70,000 
exem plarzy , dw óch  niemieckich po 20 000, 
d w ó c h  angielskich po 15,300, dW óeh włoskich 
p o  26,000, jednem hiszpańskiem (dla południo­
wej Ameryki, bo w  samej Hiszpanii jest zaka- 
*any) po 3000, jednem flamandzkie'm po 4000,
}*ednem pórtugalskiem po 200Ó i jednćm ho 
enderskiem po 600 exemplarzy. Liczba tych 

w y d a ń  najlepiej w zros t  zakładu wskazuje : 
w  1839. roku było tylko 80,000, a w  16'tO. 
114,000 exemplarzy. D ochody tego stow arzy  
ezenia wynosiły  w  ostatnim roku 2,752,2ł4 ir.
* k tórych 1,479,534 z Francyi w p ły w a ;  potem 
dostarczają najwięcć) W łochy , a za temi Niem­
cy z 308,724 fr. t. j. Bawarya 210,636, Prusy 
85,353, W iirtemberg 4817, Badcn 4300, Hano­
w e r  2587, Austrya 438 i różne dyecezye 609. 
P rzybytek  dochodów  wynosił w  ostatnim r. 
tylko w  ogólności 109,000 fr. Miasye tam e 
liczyły na większy p rzyp ływ  i w  tym  roku 

o raz pierwszy sw e dochody przekroczyły, 
o ich wydatki w ynosiły  2,826,066 ł r . ; lecz 

to  ich bynajmniej nie zatrważa, gdy się docho­
dy w  ciągu tego roku niezaw odnie  zwiększą. 
Za missye w  Azyi u ty to  z tego 954,154 ł r . ,  a 
z tych przypada na C h iny0)  235,000, na Siam 
i Kochmchina, gdzie prześladowanie  wiele 
W ydatków  przysparza, 175,000, na Turcyą i 
Persyą 270,000 fr. a reszta na Indye. Missye 
W  Afryce .(> Ugier, Egipt, Barbarya, Abissynia 
i Kap) otrzymały 155,813 f r . , w  Ameryce 
886,' 171, w  Ęuropie_(praw ie  w yłącznie  w  A n­
glii i Turcyi) 278,174, a na m orzu P o łudn io ­
w y m  309,404. fr. Adroinistracyą tćj wielkiej 
instytucyi z urzędnikam i, opłatą pocztową, 
mieszkaniami i t. d. tylko 32,184 fr. kosz tow a­
ła, a d ruk roczników , tabel, p rospek tów  i t. d,

*) Rozgałężenie miss>i w Chinach jest nsdzwycta ne
* Wytrwałości tychże i odwadze prawdziwy przynosi za- 
•zciyt. Umieszczony tu wykaz dyecezyi najlepiej^rzecz 
tę maluje. W  Schensi i Schansi są franciszkanie, w 
H u k u a n g u  reformaci, w Kuantongu włoscy księża, ale 
niewierny jakiego zakonu, w iielschuenie Kongregacya 
jnissyi w Paryżu, w Junanie lazaryści, w Fokien hi­
szpańscy dominikanie, w Tschekiang i Kiangsi lazaryści,
■w Pekinie jezuici, w Nankinie lazaryści, w mongolskiej 
Tataryi lazaryści z aemiuaryum w Siwangu, w Korei 
paryscy missyonarze. Hiszpańska, włoska i francuzka 
ęlazarysżliw) Psakuracya w Makao kieruje sprawami mis­
ami chińskich. Portugalską, prokurącya od czasu odszcze- 
(neństwa całkiem się od niej odłączyła,

210,162 fr. Łećż leń dsłatnl w ydatek  zna­
cznie powiększyć trzeba , bo roczniki nie są 
w  stanie zdaw ania  dokładnych rachunkó\V Z 
czynności i postępu tylu missyi, i przekonano 
się, źe małą tylko cząstkę korrespondencyi tni- 
syonarskich umieszczać można, Redakcya nie 
jest tak dobra, iakby wnosić należało, bo t ru ­
dno w ierzyć , żeby doniesienia z tak rozm a­
itych punk tów  ziemi naszej nie miały dostar­
czać ńiateryałów do obeznania czyteln ików 
tych roczników z religijnym i moralnym sta* 
nem  różnych narodów . Jezuici kazali w  L u- 
gduriie część sw oich  korrespondencyi z  Indy* 
Wydrukować, które wielce są zajmujące i bu ­
dujące, ale ich w  obieg nie puszczają, nie chcąc 
rocznikom szkodzić.

Nie znam ani jednego stanowiska, u tw o rz o ­
nego przez stowarzyszenie w  krajach, gdzre 
się protestanckie missye nie znajdują, podczas 
gdy u tw orzenie  missyi protestanckiej zaraz 'i  
katolicką za sobą pociąga. Przykłady tego 
bardzo biją w  oczy: protestanci mają w  Afry­
ce stanowiska w  trzech kra jach , w  Abissy- 
nii, na przylądku Dobrćj nadziei i w ybrzeża  
G w in e i ,  i tam za nimi stowarzyszenie krok 
w  krok postępuje; posłało or.o na jp ie rw  Wż- 
karyusza apostolskiego na Kap, potćm  do A b i-  
ssynii i obecnie missye na brzegach G w ine i  
urządza, podczas gdy w  Kongo, Loando i M o ­
zambik i ealć| Afryce portugalskiej, gdzie ino 
przystęp w olny i gdzie ich wielce potrzeba, 
missyi nie znajdujemy. Na m orzu  południo- 
we,fn zamiast udania się do  mieszkańców N o ­
w ej G w ine i ,  żyjących w  zupełnć; niewiado- 
m o ś c i,  albo do ludoźernych Diaksów na B o r ­
n e o  lub Papuasów  w  Nowe/ Kaledonii, zwra­
ca ono całą sw oją  uwagę na w yspy  Sandw ich- 
skie, Neuseeland 1 Otaheity, któreto w yspy  p ro ­
testanci nawrócili. Trzecią część sw oich do- 
chodów  obraca stowarzyszenie na Amerykę, 
ale nie dla nawracania  pomocy pozbaw ionych  
Indyan w  Brazylii, Peru  i N ow ćj Grenadzie, 
jakoteż dla uobyczajenia tychże i zasłonienia 
od tyranii białych ludzi, lecz dla robienia p ro -  
zelitów pomiędzy chrześciańskiemi sektami w  
dolinie Misis.pi. Nie myśli ono o w z n o w ie ­
niu kwitnących niegdyś missyi jezuickich nad 
Orinoco w  P arag w aj ,  nad rzeką Amazońską 
i w  Kalifornii, lecz, poniew aż rządy katolickie 
tych krain missyi protestanckich nie dopuszcza­
ją, zostawia te nieszczęśliwe pokolenia w  b a r­
barzyństwie., Ta  zacięta nienawiść sekciarska 
Wielkićm jest nieszczęściem, bo  w  sporze b ę ­
dące missye paraliżują się naw zajem , niszczą 
za ułanie dzikich lu d ó w  do sw ych  nauczycieli 
europejskich i nienawiść i nieprzyjaźń w zn ie ­
ca/ą. Jeżeli p ra w d z iw y  chrześcianin i p rzy-



jacie! ludzkości publiczn ie  takie z jaw iska o sk a ­
rża ,  dla z w ró c e n ia  u w ag i ,  żeby  się u d a n o  k ie ­
ru n k ie m  o d p o w ied n im  zo b o p o ln y m  zam ia rom  
ch rys tyan izm u ,  nie czyni tego  w  n iep rzy jaznej  
m y^li-d la  jednego  lub  drug iego  to w a r z y s tw a  
chrześc iańsk iego ,  ale ty lko  z p r a w d z i w e g o  
.p rz y w iąza n ia  do  ludzkośc i ,  dla k tó re j  missye 
t ę g o - r o d z a ju  z b a w ie n n e m  n a d e r  na rz ęd z iem  
stać  się m o gę .

Z listy sk ładek  m ó g ł  się czyte ln ik  p rzekonać ,  
ja k  szczup ły  zasiłek A ustrya  do kassy s t o w a ­
rzy sz en ia  w n o s i ,  P rzyęzyną  tego je s t ,  i.ę w  
A m e ry c e  p ó ln o ę n ć j  m3 s w o je  w ła s n e  missye, 
gdz ie  w  im ien iu  s w o j e m .  jak słusznie, dziajż. 
JSiemęy i S zw a jc a ry a  dos ta rczy ły  w  osta tn im  
ro k u  m i»sy°m  f ra n cu z k im  342,000 fr. i czem uż-  
b y  i one  nie m ia ły  użyć  tych  pieniędzy na 
U tw o rz en ie  s w o ic h  oddzie lnych  (iitssyi? J e r  
d n o ść  kościoła  katolickiego n>cby na tćm  nie 
s t ra c i ła ,  b °  wszystkie missye zostaję p o d  w p ły ­
w e m  p ro p a g a n d y ,  a nazw isko  N iem iec  z y sk a ­
ło b y  na  tem ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 10. C z e rw c a .

L o r d  C o n g le to n ,  dop ie ro  od r. 1841. c z ło ­
n ek  I z b y  w y ż sz e j ,  znany  p o d  n az w isk ie m  
S ir  H e n ry  P a rn e l l ,  jeden  z najznakom itszych  
VVhigów i p ła tn ik  w o je n n y  za M inisteryum  
M e lb o u rn e ,  m ając  la t  66 w jęku ,  pnegdaj życie 
Sobie o d e b r a ł ,  p o w ie s iw s z y  się  z a  p o m o c ą  
chustk i u s łupca od łóżka, Z  ś le d z tw a  p rzy  
og lądan iu  ciała odby tego  pokazu je  się, że zm ąr  
ły  już od  K w ie tn ia  r. b. w  g łęboką p o pad ł  by ł  
m e lan c h o lię  i le k a rzo w i s w e m u  w y ra ź n ie  o- 
św ia d cz y ł ,  że się s a m o b ó js tw a  dopuśc ić musi, 
d ła  tego  też  lekarz  rozkazał ,  aby  go nigdy sarn 
n a  sam  nie z o s ta w io n o  i w sze lk ie  ostre  n a r z ę ­
d z ia  oddalano . W szakże  w  c h w il i  w o ln ć j  od  
d o z o r u  udało  m u  się w  p o d an y  sposób  życie 
aob ie  odebrać .

W o r n i r i g  H e r a l d  donosi s tó s o w n ie  do 
lis tu  jednćj  kobie ty  z Indyi,  że n ie w in n ą  p r z y ­
c z y n ą  nieszczęścia w  A lghanis tan ie  była k o ­
bie ta .  Dla za p e w n ie n ia  b o w ie m  sob ie ,  sw ć j  
żon ie  i k o b ie to m  z jćj orszaku bezpiecznej 
p r z e p r a w y  z K abu lu  p rze z  n iespoko jne  okręgi 
(Jildschi d o f ło m b ą ju ,  z w o ja ł  S ir  W . M acnagh- 
te n  nacze ln ików ’ G ild schów  w  K a b u lu  ną kon- 
fe rencyą  i żąda ł  od  n i c h , aby m u  w  d ro d z e  
p rzez  ich kraj tow arzyszy l i .  Ci zaś sądzili, że 
ich  jako w i ę ź n ió w  do H indos łanu  chce u p r o ­
w a d z ić ,  i na tychm ias t  podnieśli b u n t ,  k tó ry  
tak  sm utne  za sobą poc iągną ł skutki.

P a n n a  Rachel p r z y b i ł a  tu i na tychm ias t  o d ­
w ie d z in a m i  Posła  ł rancuzk iego  zaszczyconą 
została .  Dzisiaj w y s tąp i  po  raz  p ie rw sz y  w  
„ H o r a c y u f z a c h ",  ale da ty lko sześć przed ■■ 
s taw ień .

D y re k cy a  w ie lk ić j  zachodn ie j  kolei żelaznej,  
na której  samej jednej  w a g o n y  były  zam ykane, 
p o s ta n o w iła  zn ieść  o d tą d  ten  z w y c za j .

, Z d n i a  11,  C z e r w c a . , .
T i m e s  um ieszcza  nas tępu jące  pism o, niby- 

to  p rz ę z  K p ó lo w ą  K ry s ty n ę  z P aryża  dn. 14. 
M arca  dó  P o n  C a r lo sa ,  s z w a g ra  je j ,  w  B u r ­
gos w y d a n e ,  k tó rego  au ten tyczność  jednakże,  
p o d o b n ie  jak au ten ty c zn o ść  daw nie jszego, p i ­
smai te j^ K r ó lo w ć j  do  dzięci K ró le w s k ic h  w  
Madr.ycje s łu szn em u  ulega p o w ą t p i e w a n i u : 

»IJ° J. K --W . D o n  Carlosa, Inłafita. H i s z p a ­
nii i t, d, W  skp lck  o d p o w ie d z i ,  nades łanej  
im  p rz e z  W ,  K. W ., za p o ś re d n ic tw e m  ( ien e -  
rała  N. na m oje  p ie rw sz e  ustrie udzielenia , s ą ­
dzę, ;ż dłużej się ociągać nie m ogę w  okazaniu  
W .  K , W . w sze lk iego  za u fa n ia ,. k tó re m  m ię  
osobisty  ch a ra k te r  IV . K, W .  p rze jm u je ,  L o s  
m nie  ró w n ie  jak Ciebie p r z e ś la d o w a ł ,  a co 
w ię k s z a ,  jestem te raz  od m o ich  dos lo |nyc |i  
dziepi oddaloną.  W jmię religii świętej.,  k tó ­
rą W’yzna je rny ,  o raz  dla do b ra  Hiszpanów;, 
k tórzy  z łudzen i p rzez  męża, k tó reg o m  dobro -  
dz ie js tw y  o b s y p y w a ła ,  na ch w ilę  o n a j ś w ię t ­
szych o b o w ią z k a c h  s w \ c h  zap o m n ie l i ,  chce­
m y  się po łączyć  do  p rzed s ięw z ięc ia ,  które, 
chociażby  się nie udało, jak to n iestety w  W r z e ­
śniu r, z. is to tn ie się stało, jednak od t e g o  m o ­
m e n tu ,  odkąd  w sp ó ln ie  działać zacznfem, zba
w i e n n e g y  ceiu s w e g o  nie C h y b i .  K a ó a b ym  się
przychy li ła  do  ro zsą d n y ch  w a r u n k ó w ,  k tó re  
pil p rze d ło ży ć  Stosowną uznasz. T w o ja  C i 
p rzychy lna  M .  A '.“

T i m e s  do łącza  do pisma tego następującą  
u w a g ę : ,  „ D o k u m e n t  ten bez  w ątp ien ia  z w ró c i  
na s i .b ie  u w a g ę  r z ą d u  paszego ,  k tó r e m u ,  j«- 
śh go za w ia ro g o d n y  p o cz y tu je ,  Muzy p r a w o  
dom agąn ia  się w y  jaśnień  od  rząd u  franqu$fełe- 
go, W y g ląd a m y  z c iekaw ością  dalszego łćj 
s p r a w y  rozw  in ięc ia ,s ię .“ ; ;

H i s z p a n i a . ’ * ' '
Z P a r y ż a ,  dn ia  11. C z e rw ć a .  ' 

D ro g ą  te legraficzną nadesz ły  tu w iadom ośc i  
z M a d ry tu  z dn. 7- m. b. treści nas tępujące j:  
- W c z o r a j  ( je n e ra ł  Hodil p rzy ją ł  w y d z ia ł  w o j ­
n y  i zlecenie u tw o rz e n ia  gabinetu , którego ón  
m a  być Szefem. U s i ło w a n o  w  B urgoś kon- 
s ty tucyę  z r. 1812. o b w o łać ,  ( i e p e ra ł  H oyos 
z M a dry tu  z w o isk ie m  tam że w y r u s z y ł ,  aby  
kuszenia  te poskrom ić .  Hząd p r z e c iw  p o d o ­
b n y m  r u c h o m  energ iczne  w y dał okólniki. *

P o r t  u , g  ą 1 i  a.
Z, L i z b o n y ,  dnia 23. Maja.

(T im es .)  —  S z kari dal szczególnego rodza ju  
s ta n o w i  te raz  p rz e d m io t  r o z m ó w  publiczności.  
K iądz  Maciej p iękny  choć  nie m ło d y  c z ło w ie k -
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u r o d y  wspan ia łe j ,  z g ł o w ą  Rafaela i p o d z w ie -
nia g o d n e m  za rostem b r o d y ,  p rze z  swoje ka 
zania pe łn e  ognia i wznios łości  p o w s z e c h n ą  
z w r ó c i ł  u w a g ę ,  a mia now ic i e  b ia ło g ło w y  u- 
częszczały go r l iwie  do kościoła,  k iedy piękny 
P a  d r e  kazał .  W s z y s c y  jego tylko chcieli  mieć 
na  s p o w i e d n i k a ,  on ch rzci ł  wszys tk ie  dzieci,  
d a w a ł  ślub najznakomi t szym p a r o m  i robi ł  
w ie lk i  majątek.  Nareszcie zazdrość  kollegi 
j a ln a ,  ma jąca oczy A rgu sa ,  w y t r o p i ł a  jakieś 
p od e j rz en ie  w z b u d z a j ą c e  okol iczności ,  w ieś ć  
się rozeszła ,  źe damy,  k tó re  u tego księdza się 
s p o w ia d a ły ,  reputacyrę t raci ły i t. d. Księdza 
Macie ja  w e z w a n o  w ię c  p r zed  sąd i pokazało  
się, i e  to nie był  ksiądz lecz oszust  os ł awiony,  
k tó ry  p rzeszedł szy  p rze z  wszys tkie  ba rdz o  
ś w i a t o w e  p rak tyki ,  nareszcie w p a d ł  na myśl 
z ł a ł s zow ani a  l icencyi do  czynności  pas ter skich 
na imię P a t r ya rch y  L izbońskiego.  P rzez  cz te ­
r y  miesiące pełni ł  on  s łużbę bożą w  kościele 
E n ca rna ęa o .  U w i ę z i o n o  w i ę c  Pana Macieja,  
ale nies te ty!  potrafi! u m k n ą ć  i z o s ta w io n o  m u  
n a w e t  tyle czasu,  i e  w sz y s tk o  m ó g ł  spienię­
żyć ,  poczerń p o d o b n o  do  Paryża na n o w e  a- 
w a n t u r y  się puścił.  D am y  Lizbońskie dolych-  
czas o n ie win no śc i  jego p r ze ko n an e  poczy tują  
go za męczenn ika .  T e m i s  Portugalska za p e­
w n e  go nie dogoni ,  ma  b o w i e m  oczy nie dla 
bez s t ronnośc i  tak m o c n o  z a w i ą z a n e ,  źe cał ­
k iem jes t  ślepą.

N i d e r l a n d y ,
Z H a g i ,  dnia 3. Czerwca .

W c z o r a j  p rzy by ł  tu  z M a dr y t u  Pan  Onis ,  
W  celu odw iez ie n ia  do Hiszpani i  d w ó c h  m ł o ­
d y c h  I n fa n tó w  h iszpańskich ,  k tó rzy  się w  tu-  
tejszćj  stolicy znajdują.

W c z o r a j  zaszły w  R o t t e r da m ie  znaczne r oz ­
ru c h y  przy  p o w r o c i e  z mus t ry  g w a r d y i  o b y ­
watelskiej .  P o spó l s t w o  nie chciało zrobić 
miejsca w c h o d z ą c e m u  do mias ta  ko rp u so w i ,  
na czele k tó rego zn a j d ow ał a  się m u z y k a ,  co 
s p o w o d o w a ł o  o f i ce rów do Wydan ia  n ie k tó ­
ry c h  s u r o w y c h  r oz por ząd zeń .  T o  j ednak 
mia ło  taki sku tek ,  ze n iek tó rzy  zmuszen i  bylj 
s c h ro n ić  się do  domu ,  którego okna p rze z  p o ­
sp ó l s tw o  p o w y b i j a n e  zostały.  Pol icyi  udało 
się w re sz c ie  p r z y w r ó c ić  porządek .  Tego ż  
dn ia  p rze jeżdża ł  Kró l  p r zez  R o t t e r d a m ,  w  
p od ró ży  do  L uxem burga .  W  prze jeżdzie  p rzez 
p r o w i n e y e  pruskie z a c h o w a ć  chce najściślejsze 
incognito.

W  bagnac h  gminy  Broek-S i t t a rd ,  w  Xię-  
s t w ie  L imbursk iem,  o d k ry t °  noost d r ew n ia n y ,  
ok o ło  1250 łokci  długi  i 3 łok. szeroki .  Belki 
są tak t w a r d e  jak kamień,  ale bale na  nich  l e ­
żące zupe łn ie  z b u t w i a ł e ;  p o k r y w ą  je t łusta 
ma ssa ,  u w a ż a n a  za p e w i e n  rodza j  cementu.

M os t  t en zda je  się b yć  z b u d o w a n y m  przez
wojska Rzymsk ie ,  k tóre wta rgnę ły  w  tę okolicę.

W i o c h y .
Z  R z y m u ,  dnia 31.  Maja.

(G az .  P o w sz . ) — Podczas processyi  Bożego 
C.«Ja ok ro p ne  w  w ie l u  mie jscach s roźyły się 
b ur ze .  Onegd a j  t a k o w a  i R z y m  n aw ie d za ła ;  
p i o ru ny  bi ły z n ie słychaną g w a ł t o w n o ś c i ą  i 
w i c h e r  w y w r ó c i ł  p rzesz ło  500 lat s tarą sosnę 
w  ogrodzie Co l o n n a  na M o n te  Cavallo.  Z d a­
je się,  źe wś c i ek ł ość  ż y w i o ł ó w  i lu d z io m  się 
udziel i ła;  kilka zg ro zą  p r ze jmujących  z a b ó j s t w  
terni dniami  pope ł n io no .  M o r d  do k o na ny  na  
dz iecku  j ednem,  jest w  istocie okr opny ,  ile źe 
x iądz  j eden  z G e n u i ,  s tryj  tego dziecięcia,  ma  
b yć  sp r a w c ą  tej z b r o d n i ;  ś l e d z t w o  w y k r y j e ,  
czy to p r a w d a ,  czy też fałsz.

Z N e a p o l u ,  dnia 24. Maja.
W  miasteczku Caprigl ia ,  leźącćm niedaleko 

S a l e rn o ,  zaszły w  p r ze sz ły m  tygodn iu  r o z r u ­
c hy ;  mieszkańcy tameczni ,  u t r zym ują cy  się głó­
w n i e  z rę czn eg o  p rzędzenia  i tkania,  z r a b o w a l i  
d o m ,  w  k tó r y m  kilku belgi jskich f a b r y k a n tó w  
założyć chciało na w ł a s n ą  rękę  ma łą  p r z ę d z a ­
lnią za pomoc ą  maszyn.  P o s p ó l s tw o  zb u rz y ł o  
t en zakład i chciało n a w e t  d o m  spal ić ,  ale 
m u  tego władze  i źa n da rm e ry a  nie dozwol i ły ,
1 tym spo so b e m  spokojność zos tał a p r z y w r ó ­
coną,

A u s t r y  a.
Z a g r a b s k a  G a z e t a  don os i :  Dn ia  26. 

K w i e t n i a ,  o godz.  3. po  p o ł u d n i u ,  w  okolicy 
Mil iana w e  wsi Pus insko ,  w ś r ó d  hu ku  p i o r u ­
n ó w  i 15 m in u t  t r w a ją ce g o  sz um u,  spadł  ka ­
mień me teory czny,  p rzy  św isz cz ąc ym  szeleście 
na ro lą ,  i u w i ą z ł  na jedrię s topę  g łęóoko  w  
ziemi.  Gdy  zabran o  kam ień ,  w a ż y ł  jeszcze 
oko ło  2 fun„ gdyż z Judzi, k tó r zy  go w y d o b y l i  
każdy  ut łuk ł  z n iego ka w a łe k  jako rzadkość.  
K am ie ń  był  k ruchy,  w  odłamie z i arnis ty ,  p o ­
pielaty,  z c z e r w o n o  b ia ł emi ,  świecącenrii  źół-  
t a w e m i  z i arnami .—-Drugi me teory t  zny  kamień  
spadł  w  ty mż e  dn iu  o pół  mili od t amtego,  
ale z niego nie pozos ta ło  jak kilka łu tó w ,  gdyż 
od niego jeszcze więc ć j  k a w a ł k ó w  poo d t ł u -  
k iwan o .

S z w e c y a  i Norwegia.
^  S z t o k h o l m u ,  dnia 31.  Maja.

( G a z .P o w sz .)  —  W i a d o m o ś ć ,  która n a d ­
zw y c z a jn e  sp r aw i ł a  wra że n ie ,  krąży tu  od  dni 
kilku i n a w e t  w  gazetach już o niej r o z p r a ­
wiają .  T w i e r d z ą  b o w i e m ,  i e p rzesz ło  20 
egzempla rzy  p ro jektu  do  S z to k h o lm u  nade-  
s łano,  zmierza jącego do w y k o n a n i a  wie lkiego
z am ia ru  po łączenia  p a ń s t w  Dani i ,  S zw ec y i  i 
N o rw e g i i  w  j edno ciało,  z m ia n e m :  S tany  Zje-
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dnoczóne pólnoćfie. Projekt ten, ułożony jak 
pow iadają  przez tajne to w arzy s tw o  w  Danii 
i porozsełany do poufnych s tronników, u t w o ­
rzyć chce z tych trzech K rólestw  jednę Rzecz 
pospolitą, mającą inieć wspólnego obieralnego 
P rezesa ,  którego każdorazowie jedno z tych 
trzech państw  koleino m ianow ać  ma.

C h i n y
Z M a k a o ,  dnia 24. Marca.

List z Ningpo z d. 6. Lutego donosi: „Dnia 
3. m. b. zaw inął tu okręt p rz e w o z o w y  ,,<Jupi. 
t e r "  z oczekiwane’m dla nas w zm ocnieniem  
560 ludzi. Nad głow am i naszemi zanosi się 
na wielką burzę; Chińczykowie bow iem  w e  
wszystkich częściach kraju wojsko gromadzą, 
tak dalece, że w  50,000 na nas uderzyć chcą. 
Mają tylko o 30 mil angielskich od nas być o d ­
daleni i w  różnych oddziałach nadciągać, aby 
na Ningpo i Tschinhai równocześnie  uderzyć. 
Chociażby tylko p o łow a  ich była , jednak za­
w sze  niebezpieczne mielibyśmy stanowisko, 
bo w  Ningpo led w o  2000 wojska w ystaw ić  
m ożem y; tuszymy sobie przecież, że arlylerya 
nasza cudów  dokazywać będzie. General 
nasz życzy sobie spotkać się z nieprzyjacielem 
i o układach nic wiedzieć nie chce."

W  J u - J a r  m andaryni w ie lk ie s i ły  zgroma 
dzają. Sir Hugh Gough gotow ał się do obro- 
n y .  Po p r z y b y c i u  „ J o w i s z a * *  z a m y ś l a ł  u d e -  
rzyć na Horig-tschau-fu, wszakże dowiedzfa 
w szy  się o tem , co się w  Ju -Ja r  dzieje, po- 
staiiowił najprzód wojska tameczne znieść. 
S ir  H. Pottinger jemu i A dm irałowi Sir W .  
P a rk e r  nieokreślone dal pe łnom ocnic tw o dzia­
łania, jak im się podoba,

I n d y e  W s ch od n i e .
Z B o m b a j u ,  dnia 3. Maja.

G łó w n y  punkt, przy jakim teraz dzienniki 
indyjskie obstają, na tćrn się zasadza, iż było­
by przewrotnością  zaw ierać jakiekolwiek u- 
kłady z teraźniejszymi naczelnikami w  Kabulu, 
K andaharze i Gisni. Monarchy do rządzenia 
krajem już tam nie m a ,  i dla tego sądzą o w e  
dzienniki, iż kuszenie się o narzucenie całemu 
narodow i Monarchy w  osobie lednego z sy ­
n ó w  Szacha Sudszacha albo Szacha Simona 
żadnejby Anglii nie przyniosło korzyści. W szy­
stko tam w  rozprzężeniu i gdyby nienawiść 
religijnych fanatyków przeciw  Europejczykom 
i powszechna chuć łup iez tw a ich do u d e ­
rzenia na Anglików nie była zjednoczyła, sro 
żyłaby tam się pow szechna v\ ojna dom ow a. 
G ló w n ć m  więc zadaniem dla L orda  EUenbo- 
rough ,  Generalnego G ubernatora  lndy i,  aby 
o w y ch  poróżnionych między sobą naczelni­
k ó w  pojedynczo z Angtią pogodzić. Niesie

już pogłoska, że obecni Szęłow ie  Kabulu sklort- 
ni są do wydania jeńców i wejścia w  układy 
z rządem Indyjskim. Zw ażyw szy  więc na 
w strę t  S ipoysów  od przejścia przez Indus, na 
ubóstw o  kraju A fghanów , na niesforny i łu- 
piezki duch nielicznej ludności tamecznej, na 
potrzebę większej liczby wojska europejskiego 
dla dalszego prow adzenia  wojny, a m ianow L  
cie na wycieńczenie skarbu indyjskiego, są- 
dzićby wypadało , że rząd angielski w ln d y a c h  
przyjaznego porozumienia się z Afghanami 
doświadczać będzie , osobliwie skoro zw ycię­
s tw a  oręża angielskiego panow anie  nad w ą ­
w ozam i ubezpieczą, będącemi w ró t  ,mi do In- 
dyi, których gorliw ie  strzedz należy. Wszakże 
takow e porozum iew anie  się przy  zamieszaniu 
między pokoleniami i w ładzcam i w  Afghani* 
stanie, za bardzo trudne, a może i całkiem na­
darem ne przedsięwzięcie poczytują.

Rozmaite wiadomości.
Z B e r l i n a ,  d. 14. C z e r w c a .— Na d w o rze  

naszym wielkie teraz czynią przygotowania do 
podróży Króla do Petersburga. X i ą ż ę  P r u ­
s k i  już dzisiaj przez Lubekę do Kronsztadu 
się puścił. W tow arzys tw ie  N. Króla będzie 
tćź A l e x a n d e r  H u m b o l d t .  S ław ny  ten  
uczony od ostatniej naukow ćj podróży swojćj 
w  Syberyi, gdzie był świadkiem smutnego lo­
su wygnanych  tamże Polaków, z p o w o d u  ży­
w ego  udziału, jaki im okazyw ał,  na dw orze  
Cesarskim nieukontentowanie w zbudził  i nie- 
łaskę na siebie ściągnął; aie niełaska ta pod­
czas pobytu jego w  Petersburgu na uroczysto­
ściach srebrnego wesela zapew ne  na łaskę się 
zamieni.

— Z d n i a  16.  C z e r w c a .  — Minister S ta­
nu R o c h o w ,  w  skutek nader nadwątlonego 
zdrow ia  sw ego ,  J. K. M. o zupełne uw oln ie ­
nie od wszystkich obow iązków  służby u p r a ­
szał. N. Pan jednakże prośby tej przyiąć nie 
raczył, lecz uw olnił  tylko Ministra Rochow a, 
zw ażyw szy  na pow o d y  podania jego, od za­
w iadyw ania  Ministerstwem sp raw  w e w n ę ­
trznych!, dając mu równocześnie  kilkoroiesię- 
czny urlop dla używania w ó d ,  z tćrn zastrze­
żeniem, że tego zasłużonego męża stanu, skoro 
tylko zdrow ie zupełne odzyska, z n o w u  do słu­
żby jakićj powoła. Aż do tego czasu Minister 
Stanu Rochow stanowisko swoje w  Ministe- 
ryum  Stanu i Radzie Stanu zatrzymuje.

yV gazetach znajdowało  się obliczenie p le­
mion i n a rodów  E uropę  zamieszkujących. 
Szczególniejsza nastręcza się uw aga , iż nad 
tćmi wszystkiemi narodami (w yjąw szy  w  pań-



at w ie  papiezkiem, w  którym  rządzący O. S. 
— jest monarchy obieralnym i w  rzeczach po- 
pospolitych), wszyscy panujący religii chrze- 
ściańskiej, należą tyko do d w ó c h  n a ro d ó w  
niemieckiego i łrancuzkiego. A . D o m y  p a ­
n u j ą c e  n i e m i e c k i e .  Dom Habsburgsko- 
Lotaryński, w Cesarstwie austryackiem, w  F a r ­
m ie , M odenie i Toskanii. D om  Holsztein- 
t io t to rp  w  Hossy i i Danii; dom Hraunszweig 
L iineburg, w  Anglii, a następca tronu już jest 

o ojcu z domu 8asko-Koburgskiego. Tenże 
om Sasko-Koburgki panuje w  Belgii i P o r ­

tugalii: dom Nassau w  Holandyi, dom Ba­
warski w  G re ry i ,  dom Hohencollern w  pań­
s tw ie  pruskiem , a nad resztą krajów niemie­
ckich panują kró low ie , wielcy* xiążęta, e le ­
k to r ,  xiążęta i t. d ., wszyscy z familii niemie­
ckich. Niążęta familii niemieckich, mają p rze ­
szło 160 milionów poddanych. Ji. D o m y  
p a n u j ą c e  f r a n c u z k i e .  Dom B urb o n ó w  
panuje w  Francyi, królestwie Obojga Sycylii, 
x ięstwie l.ukka i w  Hiszpanii, lecz ła tw o  m o­
że przez ożenienie niemiecka dynastya zastą­
pić francuzką, wszakże dopiero 138 lat temu, 
có kraje hiszpańskie i do nich należąca po łow a 
najpiękniejsza Europy  i p raw ie  c a ł y  n o w y  
św ia t ,  przestały zostawać pod uszczęśliwia­
jącym berłem domu austrvackiego. D om  Sa­
baudzki Carignan, panuje w  królestwie sar­
dy liskiem, a Król szwedzki i norw egski, iest 
jak wszystkim w iadom o Francuzem . Rodzi­
nom francuzkim podlćga tylko w  E uropie  63 
m ilionów  mieszkańców.

J . e s s y n g  w  T u r c y  i. — A ktorowie sceny 
greckićj, którzy teraz w  K o n s t a n t y n o p o l u  dalą 
gcenicze w idow iska , przedstawili n iedaw no 
przełożony przez niejakiego Fana Kalourgos 
dram at Lessynga, pod tytułem: N a t a n  m ę ­
d r z e c .  Na pierwsze przedstawienie tej sztu­
ki dnia 26. M arca , przybyli po większćj czę ­
ści tylko urzędnicy pohcyi tureckiej Na d ru ­
gie zaś przedstawienie tej samej sztuki dnia 
następnego, zebrała się już bardzo licznie pu­
bliczność turecka, i byłaby jeszcze liczniejszą, 
gdyby więcćj T u rk ó w  rozumiało po grecku. 
U w aga  i natężenie ich było nadzwyczajne. 
Jednakże  ro zm o w a  Natana z Saladynem, zda­
w ała  się im być za śm ia łą ; nie mogli bow iem  
pojąć, aby z w ielk im  Sułtanem tak o tw arc ie  
i śmiało m ów ić  można było. Powieści o 
trzech pierścieniach słuchali z zachwyceniem, 
A to dla tego, że jest wzię ta  z ich dziejów i 
osnuta w duchu mieszkańców W schodu. S z tu ­
kę tę przyjęto z oklaskami, w  których naw e t  
najpoważniejsi Moslemitowie udział mieli.

Z a g a  o Ż y d z i e  n i e ś m e r t e l n y m .  — Za- 
ga ta jest bardzo daw na  i podług badań an ty­

kw arycznych  otrzymała w  Anglii około roku 
1228 zupełną wiarę. W  pomienionyrn roku  
p rzybył do Anglii pew ien arcybiskup o rm iań ­
ski, którego w  klasztorze St. Alban ieden 
z zakonników  międy inrićmi zapytał: azali 
kiedy słyszał Co o sław n>m  Józefie, który 
podczas ukrzyżowania Zbawiciela miał być 
obecny , z nim rozm aw ia ł  i jeszcze dotąd żyje. 
Arcybiskup odrzekł, iź w ypadek  ten jest 
szczerą p raw d ą ,  i że zna bardzo dobrze tego 
cz łow ieka ,  gdyż jednego dnia n a w e t  z nim 
razem u stołu siedział; był on odźw iernym  
u poritckiego Piłata i zw al się podów czas Cor- 
tafilus. W k ró tce  po śmierci Jezusa przyjął 
chrzest i nazw ę Józefa otrzymał. "Człowiek 
ten,« dodał arcybiskup, „żyje zaw sze , lecz 
po każdem stóleciu zapada w  chorobę , z któ­
rej znow u  tak m łody i czers tw y wychodzi, 
iakim był podów czas, gdy Jezusa ukrzyżo­
w ano . Miał on w ted y  lat trzydzieści i pa­
mięta dokładnie wszystkie szczegóły, które 
się podczas śmierci i zm artw ychw stan ia  C h ry ­
stusa w ydarzy ły ,  ró w n ie  jak i aposto łów  i 
wszystkich p ierwszych świętych , jest przy* 
tem czcigodny,, i pobożny człowiek « Tak 
donosi o tym Żydzie Mateusz Parys, który 
pod obecność poinienionpgo ormieńskiego a r­
cybiskupa w  klasztorze St. Alban był zakon­
nikiem.

W  litografii mojej w yszedł

Plan Poznania
i przedaje się po 5 sgr. IV. Kurnatowski.

Poniew aż dzierżawa moja dóbr R z e g n o -  
w  a w  powiecie Gnieźnieńskim położonych 
skończyła się, umyśliłem tamże inw entarz  
składający się z około 300 ow iec ,  8 w o łó w ,  
6 k ró w ,  kilku koni i bydła młodocianego, 
niemnićj różne sprzęta gospodarcze w  dniu 5. 
Lipca r. b. sprzedać. K a r o n s  ki.

Założyłem K antor Koromissyonarski w  po­
mieszkaniu inojem pod N r 7, w  Starym rynku 
przy figurze Sgo Jana,

Przyjmuję wszelkie polecenia kupna, sprze­
daży i w ydzierżaw ienia  dób r  i innych n ie ru ­
chomością wiejskich i miejskich, oienjnićj umie­
szczenia i zaciągnienia kapitałów, i posad p ry­
watnych.

Upraszam  szanow ną Publiczność o łaskawe 
zaszczycanie mnie swćm i poleceniami i przy­
rzekam szanow nym  ziomkom najskorszą, gor­
liw ą i rzetelną usługę.

Z y g m u n t  K o p p e ,  
Koncess. Komissarz i Agent,
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E k on o m ,  tak t eorycznie  jak p rak tyczn ie  ć w i ­
czony,  jeszcze s tanu kawaler skiego,  25 lat s t a ­
ry, tak j ęzyk  polski jako i niemiecki  umiejący,  
a k tó r y  się co do kwali f ikacyi  jego na świade­
c t w o  p ie rw s z y c h  z n a w c ó w  prowi r .cyi  tu t e j ­
szej  od w o łu je ,  p rze z  podp isanych ,  jako Ko m-  
missarz p rzy  go sp o da rs t wi e ,  czyli jako Admi­
nis t rator ,  r e k o m e n d o w a n y m  być może

od  księgarni  S z e r k  w  Poznan iu ,  
na * tacym rynku pod Nr.  77-

Korale, u ła twiające  dz i ec iom w y r z y n a n i e  
się z ę b ó w ,  D ra  Uamęois ,  puz de rk o  po 
Tala rze .

Doświadczona tynktura na wło­
sy, n a da w an ia  s i w y m ,  w yp ło w ia ły m  i 
r u d y m  w ł o s o m  w  kró tk im czasie najpię­
kniejszego c iemnego  koloru,  w y n a l e z i o na  
p rzez  Leonhardego ,  flakonik po 1 Tal .  10 sr.

Aromatyczny olejek, z ziół, uła-
tw ia  ący rośnien ie  i upiększenie w ł o s ó w ,  
flakonik po  15 sgr.

Pondre de Chine, sposób  n i e z a w o d n y  
i n ie szkodl iwy ,  n a d a w an ia  bia łym,  s i w y m  
i w y p ł o w i a ł y m  w ł o s o m  w  ciągu 4 do 5ciu 
godzin  na tu ra lnego  i t r w a ł e g o  czarnego  
lub b r un a tn eg o  koloru,  w y n a le z i o n y  przez  
P.  Vi l a in  Sc Co m p.  w  P a r y ż u ;  większa  
f l a s z k a  p o  1 Tal .  1 0  s g r  , m n i e j s z a  p o  20  sgr.

Cosmetiqiie amcricain, sp osó b  n o ­
w y  n ie z a w o d n y  do spędzania  krost  i trę-  
d ó w  z tw a r z y ,  f lakonik po 2 '» sgr.

Prawdziwa lwią nazwana po­
mada, ś r od ek  po zy sk an ia  w j e d n y m  
mies iącu w ł o s ó w  na g łowie ,  f a w o r y t ó w ,  
W ą só w  i b r w i ,  wy na l ez i ony  p rzez Jamesa  
D a v y  w  L o n d y n i e ;  tygielek większy  po 
T a l a r z e ,  mnie jszy po 15 sgr.

Plaster na wygubienie odci­
sków, w p u d e ł k ac h  4 plast ry z a w ie ­
ra j ą cyc h ;  cena 10 sgr.

W s z y s t k i e  te a r tyku ły  przedaje
« / .  * # . Heine  w P o zn a n iu .

Handel 1 o warów modnych 
/ .  J f. / / •  W i t k o w s k i

w d o w y
pod Sr. 43. na 1. piętrze w  rynku

poleca na nad chodzące  fes tyny sw o je  ostatnią 
po cz t ą  z Pa ryża  i L u g d u n u  o d e b r a n e  n o w o ­
ści, jako to:  b a l o w e  i p r e z e n t a c y j n e  roby  a la  
P o m p a d o u r , Sylphide, Crepe cand le , T arla tan  
z ł o t em  i s r eb r em  h a f t o w a n e ,  w  cenie od 20 
d o  100 T a l a r ó w ,  duże chustki  z w y r o b ó w

w e łn i a n y c h  i j e d w a b n y c h ,  b r o s z u r o w a n e  ja­
ko też w  paski ,  po dob n ie ż  w e łn i a n e  i j e d w a ­
b n e  sza le ,  ma n ty l l e ,  po lonezy ,  płaszcze kar ­
dynal skie i bu rn usy  p od ług  n a j n o w s zy c h  w z o ­
r ó w ,  riiemniei w  rozl i czne gatunki  zao pa t rzo ny  
skład t o w a r ó w  m o d n y c h  i k o b ie rc ó w  ku ł a ­
s k a w e m u  użyciu.

Kurs giełdy JScrlińskiej.
D nia 16. Czerw ca 1842.

S to ­ JVa pr. kurant
pa

prC.
, pnpie- 
1 rnmi.

gotow i­
zna.

O bligi długu skarbow ego . . 4 105V 104%
Obi. dt. skarb, na 3'-; od sta pro-

wizyi odsicplowaiie . . . *) 103 102%
Pr. ang. obligacje 1830. . . 4 102V 102%
O bligi premiów haiidiu morsk. ----- — 84%

lot VO bligi K iirinarcbii . . . . 3'jj 102
Itertiiiskic obligacje m iejskie 4 104 103%
(Gdańskie dito w T ................... _ 48 —

Zachodnio - Pr. listy zastawne 3i, I03'ir 1021|-
L isty znst. XV. X. Poznańskiego 4 106V 106%
W schodnio  - Pr. listy  zast. . 3% 103%- —

Pom orskie d i t o .......................... 3*i 103sr » 102%,
K ur- i Nowoniarch. dito , . 3',, 103V 103
Szląskie dito . . . . . . 3ę — ioa%

A k c j e
K olei Itcrtiiisko- Poczdamskiej 5 127%- _

dito dito akcje a prioris 4V — 102%
Kolei JYIagdebnrsko - Lipskiej 116%- —

dito Uilo akcje a prioris . 4 — 102%
K olei lierliiisko - A nhaltskićj 
dito_ dito akcje a prioris .

_ 106%- 105%
4 _ 102%

K olei D iisscldorf. - E lberfeld. 5 85V _
dito dito akcje a prioris . 5 100% _

K olei n a d rc ń s k ie j ..................... 5 93% yt%
dito dito akcje a p rio ris . 4 ioo% —

Złoto al marco
F ry d ry c h s d o ry ..................... ..... ----- 13% 13
Inne monety złote po 5 tal. -- iov 9%
Disconto , ................................ ~ 3 4

*) K upujący p ła c i u b ie g ły  pro w iz  y ę  p o  4  od  sta i p rócz te»*  
*/2 od  sta za  rok aź do 3 1 .  dnia G ru dnia 1 8 4  2 .

C e n y  t a r g o w e
w mieście

P o z n a n i u .

D nia 15. C zerw ca 
1842. r.

od | do
T a l. sgr. f e n .( T a l .  ig r . fdr>.

Pszenicy  szefel  . . . . 2 18 — 2120
Zyta . d t ............................. 1 10 — 1 1 1 -----

Jęcz mie n i a  d t ........................... — 26 — - 2 7 —

O w s a  . d t ............................. — 22 6 — 123 • —
T ata rk i  d t ............................. ___ 28 — —  '29 —

G r o c h u  . d t ............................. 1 6 — 11 7 6
Z ie m ia k ó w  dt.  . .  . . . ■ u . 7 — 81 —
Siana  ce tna r  . . . . . . — 25 — - 2 7 i *

S ł o m y  k o p a ............................. 9 i— — 9 5 —

Masła  g a r n i e c ........................ 1 20 j— 1 :2 2 6
Spi ry t usu  beczka . . . . — 1- 1 — i


